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RIADWANA palskoieWSKe rozpoczną sę W siyczau na talie, 


Genewa, 11 grudnia. (Tel G. P.. 
W konsekwencji wczorajszego alikwi 
dowania sporu polsko-lituwskiego, mi- 
nistrowie Zaleski i Wałdemaras złeży- 
fi sobie dzis nawzajem wizyty. W cza- 
sie wspólnych rozmów ministrowie 
poruszył! szereg spraw iniergsm ących 
oba państwa. Jako miejsce spotkania 
delegatów obu stron dla prowadzenia 
hezmośredmich układów  przuw! zia- 
nych we wczorajszej rezd uci Rady 
Lisi Narodów, proponowano stolicę 
jpinaan z poha haltepk"=fa 


Ostateczne ustalenie terminu i pro- 
gramu prac .przyszłej konferencji odro- 
czono do chwili porozumienia się obu 
ministrów ze swojemi rządami. W każ- 


dym razie układy te mają się rozpocząć 
z początkiem przyszłego roku. W cza- 
sie dzisiejszego spotkania ministrowie 
„Zaleski i Waldemaras omówili również 
sprawę tymczasowego powierzenia zastep 
stwa interesów państw dwom przedstawi 
ciełom dyplomatycznym obcych państw, 
przebywających w KoKwnie. 


NA TERYTORIUM ŁOTWY. 
Genewa, 11. grudn'a. (Tel. G. P. 
Szwajc. Ag. Teegr. Minister Zaleski 
oświadczył na konferencji prasowej, że 
decyzja Rady Ligi w eprawie zatargu 
polsko-litewskiego stanowi: za owala- 

jące rozstrzygn ęcie dla obu stron. 
Stan wojny został zniesiony, a po- 
lożona zosiała podstawa do rokowań 
mających na celu ustalenie normal- 
nych stosunków pomiędzy obu pań- 
stwami. Minister oznajmił, że dziś 
wieczorem miał spotkanie z Walde- 
marasem i że zasadniczo postanowio- 
no w styczniu doprowadzić do spotka- 
mia, prawdopodobnie na terytorjam 


Łotwy, przedstawicieli obu krajów, 
któr hada nanmadsiii nąl-nnaranin 


Rokowania te będą niezawodnie cięż- 
kie, chodzi bowiem częściowo o skompli- 
kowane problematy. Istnieje jednak uza- 
sadniona nadzieja, że rokowania ie do- 
prowadzą do zadowalającego załatwienia 
sprawy. 


JAK TO BYŁO. 
Genewa 11. grudnia, (Tel. G. P.) Jak 
podaje Agencja Havasa, koła Ligi Nar. 


przypuszczały wczoraj w pewnych godzi- 
nach, że wysiłki mające na celu utrzy- 
manie pokoju między Polska a Lilwa, 
spełzną na nieczem. Rozmowy doprowa- 
dziiy do pomyślnego wyniku dzięki solí- 
darności przedstawicieli wielkich mo- 


carstw oraz pewnego rodzaju unGrowi z ' 


ich strony. Trudności wyłoniły się o godz 
16, kiedy strony zainteresowane w kon- 
flikcie znalazł» się wekec rezolucji spra- 
wozdawcy Beeiaerlsa. Polzey domagali 
stę jedynie małoznaczntch ponrawe! 
slançli jednak wobec Żącun ja 


nych przez Waldemarasa, które uznali 


DOTYCZYŁA CAŁOKSZTAŁTU STOSUNKÓW POLSKO - 


Berlin, 11 grudnia. (Tel. G. P) We- 
dług informacyj korespondenta „Voss 
Zig.“ w Genewie. rozmowy prowadzo 
ne w czasie wczorajszego śniadania u 
ministra Brianda, w którem to śnia- 
daniu wziął udział Marszałek Piłsud- 
ski, ministrowie Chamberlain, SŚcija- 
loja, Zaleski. Siresemann oraz pp. 
Loucher i Paul Benceur miały mieć 


niezwvłkle ożywiony charakter i tylko 
w drobnym zakresie dotyczyły spraw 

jak zape- 
ACAR, 


politycznych. Natomiast, 


ia Ioraenondant Vaes foma- 


4 
stawi T 


j 
za nienadające się do przyjęcia, jako że 


Półgodzinna konferencia 


Marsz Pilsudskiego z S'resem2nnem. 


| 


Waldemaras nalegał m. i. na konieczność 
wysłania na miejsce komisji śledczej. 
Q godz. 19 rozeszła się pogłoska, że roz- 
strzygnięcie konfliktu ma być odłożone, 
oraz że przewidziane posiedzenie Rady 
Ligi zostało odroczone sine die. Pogłoska 
ta wywołała powszechua  konsłernację. 
O godz. 20.45 Waldemaras wyszedł z ga- 
binetn Eryka Drummonda, który poma- 
gał sprawozdawcy w jego wysiłkach po- 
jednawczych. Twarze rozjaśniły Się, eœ- 
vrutnalmość zerwania narad  znikneta. 
Rada zoslata  zwomna na posiedzenie 
nocne, 


NIEMIECKICH. 


fan rozmowy prowadzonej w czasie 
spotkania między Marszalkicm Pil- 
sudskim a ministrem  Stresemannemi. 
Irwajacem przeszło pół godziny, miał 
być nie zatarg polsko-litewski, lecz 
sprawa rokowań polsko-niemieckich i 
caloksztalt stosunków między temi 
woma państwami. Rozmowa la, jak 
podkreśla korespondent z powołaniem 
się na ścisle acK, wpłynąć ma 
hardzo dodåtnio ra rrmgulowanie się 
stosurków połsko-niemieckich. 


m 
Osadnicy radzą. 
DOROCZNY WALNY ZJAZD DELEG ATOW CENTR. ZWIĄZŃU OSAD- 
NIEOW, 


Warszawa, 11 grudnia. (Tel. G. P.) 
W dniu dzisiejszym nastąpiło otwar- 
cie VI. dorocznego Walnego Zjazdr 
delegatów Centralnego Związku Osad- 
rików. Na zjazd przybyło około 700 
delegatów, roprezentujących 42 od 
dzialy powiatowe Związku. Imieniem 
prezesa Rady ministrów 1 ministra 
spraw wojskowych witał zjazd m. i. 
gen. Dreszer. W dalszym ciągu posie- 
dzenia przewodniczący zakomuniko- 
wał Zjazdowi o nadesłaniu depesz i 


listów, a w tej liczbie od Marszałka 
Piłsndskiego. Z kolei nasłąpiły spra- 
wozdania. 


Wszyscy mowcy zgodnie wskazywali 
na poprawę stanu gospodarczego osadni- 


ków. Przy pomocy cyfrowych danych 
zilustrowano następnie stan organizacji, 
liczącej dziś 14.341 członków, oraz rolę 
odgrywaną przez osadników w życiu go- 
spodarczem i samorządowem. wreszcie 
akcję oświatowo - kulturalną. W spra- 
wozdaniach tych referenci zwracali uwa- 
gę ponadto na akłuaine poirzeby osad- 
ników, a w pierwszym rzędzie na ko- 
nieczność unormowania stanu prawnego 
i zapewnienia osadnikom  diugotrwałego 
kredytu. Wreszcie z zadowoleniem stwier 
dzono ogromną poprawę stosunków z 
miejecową ludnością, które nie pozosla- 
wiają już prawie nie do życzenia. 
EE a. 


MARSZ. PIŁSUDSKI O LIDZE 
NARODÓW. 

Paryż, ll. grudnia, (Tel. G. P). 
„Mańin* podaje wywiad swego genew- 
skiego korespondenta z Marszałkieni 
Palsudskim, który dał wyraz swemu 
zadowoleniu z powedn przyjęcia, z ja- 
kiem się spotkał w Genewie. Jak za- 
znaczył Marszałek, w Genewie doko- 
naliśmy sporej pracy. Marszałek wy- 
razil się z uznaniem o użyteczności 
prac Ligi Narodów. Prace te nie wy- 
waluja, jego zdaniem, tych wrażeń, 
jakie robia rozmowy zakulisowe mg- 
żów stanu, które wyrwarzają wpraw- 
dzie almoslerę koleżeństwa, jednak 
wywalać mogą wrażenie, że reguluje 

się wielkie bkpory bez udziału samych 
narulów., : 


ZASŁUGA BRIANDA. 
Paryż, 11 grudnia. (Tel. G. P^. 
„le Matin“ podaje z Genewy, że 
Marsz. Pilsudski oświadczył w wy- 


wiadzie z przedstawicielem tego dzien- 
nika. iż Francja przyczyniła się w du- 
żym Słopniu do uregulowania konflik- 
ta pelsko-ltewskiego, Marszałek wyra- 
ził Eriandowi gorace podziękowanie. 


ADIEU, MONSIEUR WALDEMARAS! 

Genewa, 11. grudnia. (Tel. G, P). 
Havas donosi, że Marsz, Piłsudski po- 
dając po wezorajszem posicdzemiu Ra- 
dy Ligi rekę Waldemarasowi. powie- 
dział „Adieu, monsienr Waldema- 
zas!“, Premier litewski przyjmując re- 
kę Marszalka. pochylił się w uklonie. 


Co MÓWIĄ W BERLINIE. 

Berlin, II grudnia. (Tel. G. P. 
Cała prasa dzisiejsza przytacza dosło- 
wnie uchwalona na wczorajszemi no- 
cnem posiedzeniu Rady rezolucję w 
sprawie zlikwidowania zalargu pol- 
sko-lilewskiego. podkreślając miezwy- 
kłe znamienne i szybkie załałwienie 
tej sprawy i zaznaczając, że Maursza- 
łek Piłsudski przez swe przybycie do 
'Genewy dokonał przewrotu we 
wszystkich utartych dołychczas zwy- 
czajach Ligi Narodów. Za jego spra 
wą bowiem Rada Ligi odbyla dla szyb 
szego i całkowitego zlikwidowania lej 
sprawy nesne posiedzenie, 

W PONIEDZIAŁEK. 

Warszawa, 11, grudmia. (ps). Koła 
polityczne warszawskie oczeknia po- 
wrotu Marszałka Piłsudskiego w po- 
niedziałek przedpołudniem. 


Er. 2 


Ureczysiość |UDIIELSZOU 


lwowskich p. Karola Kucharskiec 


„GAŻETA PORANNA" z dnia 13. gru*nia 1327. 


m senjora dziennika: 


> | 


yi 


w ” 


Zicte gody z dziennikarstwem. 


Lwów, 12. grudnia. 

(p), Obchód jubileuszowy 50-lecia 
'-pracy publicystycznej czoigodnego se- 
njora dziennikarstwa lwowskiego p. 
Karola Kucharskiego świałczył wy- 
mownie o tem pawszechnem uznaniu, 
szacunku i sympalji, jaką czcigodny 
jubilat półwickową pracą i krystali- 
eznym charakterem zdołał sobie za- 
skarbić w całym świecie dziennikar- 
skim i w sferach obywatelskich Lwo- 
wa. Celom uczczenia zasług Jubilata 
zgromadzili się w salach Kasyna i Ko- 
ła literadko-artystycznego w  gromie 
bardzo licznem reprezentanci całej pra- 
sy lwowskiej, bez różnicy przekonań 
„i zabarwienia politycznego, jak nie- 
* mniiej reprezentanci najwyższych 
władz i instytucyj spolecznych, Poza 
rrzedstawicielami obu zrzeszeń dzien- 


nikarskich, to jest aranżerów uroczy- 
stości: Towarzystwa Dziennikarzy 
poiskich i Syndykatu Dziennikarzy, 


uczestniczyli w tym uroczystym akcie 
hobiu prez. sadu Czerwiński, prez. Iz- 
by sk dr. Folak, prez. dyr. kolei inż. 
Prachtl-Morawiański, czlonck Wydz. 
samorz, dr. Dwernicki, dyr .Pol. Rein- 
leader, wicepr. Izby handl, i przem. 
Bóślinger, dyr. Banku Flipot. Bozie- 
wicz, konsul czeskosł. Stilip, dyr. Sem, 
Nittman, prez. Kasyna i Kola Fit.-ant. 
dr Hojnacki i w i. 

Uroczysty akt hołdu dla Jubilata 


rczpoczął się od przemówienia preze- | 


sa Tow. Dzien. red. Laskownickiego, 
który w nader wymownych, gorących 
słowach podniósł zasługi publicysty- 
czne p. Karola Kucharskiego, oraz je- 
go zasługi dia Towarzystwa, którego 
był jednym z twórców i naqgorliww- 
szych propagatorów, kładąc jako pierw- 
szy skarbnik swojemi staraniami pod- 
waliny pod jego podstawyj finansowe. 

Na zakończenie swego przamówie- 
nia prezes Laskown.cki pręczył Czci- 
godn:əmu Jubilatewi im. Tow. Dzien. 
piękay pierścień jako symbol zlotych 
Tega godów z lowarzystwem i z dziem- 
n.karstwcin po skiem. 

Na-tępni: równie w serdecznych 
słowach przemówił do Jubilata prezes 
Syndykatu red KŻ ai. poświęcając 
szczególną uwagę wysokiej Jego war- 
łości iako publicysty © głębokieę wie- 


dzy i wysokiem rojmcwaniu swoich 
obowiązków 
Po krótkiem lecz pernem serdecz- 


Najtańszy 
srebrzony 
aparat da golenia 
w pudełku metałowam 


z l-m nożykiem, oraz pudełeczkiem 
do nożyków zapasowych, 


„Giilelte - suprise" 


tylko ZŁ. 4, 50. 


MADE IN 


o ec = ( iHette: 


WORLD OVER 


KNOWN THE 


Praktyczny prezent na Gwiazdkę, 


Prof. dr. Hartleb odczytał liczne tele- 
gramy i listy nadesłane 


ności przesnówieniu Jubilata, na za- 
proszenie prez. Laskownickiego wszy- 
scy zebrani przeszli się do sali jagal- 
nej na wspólne śniadanie. 

Podczas śniadania szereg toastów 
na cześć Jubilata rozpoczął dr. Dwer- 
nicki, który im. Wydziału samorządo- 
wego uczcił jego zasługi położone dla 
polskości naszej dzielnicy w swej dłu- 


wybitniejszych osobistości, m. i. gen. 
go, Zrzeszeń dziennikarskich i przed- 
stawicielstw czechosłowackich, Syn- 
dykatów dziennikarskich z całego ob- 
szaru Rzeczypospolitej i osobistych 


goletniej pracy w. Wydziale krajo- | przyjaciół Jubilata itp. Po bardzo ser- 
wym. Po przemówieniu mowca od- | decznej odpowiedzi i podzięce Jubila- 
czytał adres Wydz. samorząd., wysto- | ta za urządzone mu owacje, szereg 
sowany do Jubilata. Następny toast | toastów zakończył im. Małop. Zwąz- 
wniósł im. Kasyna i Koła lit. art. pre- | ku Towarz. śpiewackich i muzycz- 


nych wicepr. Hóflinger. 
Zebranie miało charakter niezwy- 
kle podniosły i serdeczny. 


zes dr. MHojnacki, dalej wieepr. Tow. 
Dziennikarzy i Syndykatu red. Rolle, 
red. S$zenderowicz, red. Hausrterowa, 


SALU SANATORJUM Te 


Położnicro-Gin koiogiczne 
urządzone z nowo-zesnym komfor em sanitarno h g'e 
WE LWLUWIE nieczn. Osobne sale: porodowa, opera y na i dla nowo- 
rodków, zaopat zone wa wsze ke najno vszę urządzenia. 
Ul. SENGTORSKA 3 
TELEF N 47—47. 
aaa a ai EE A 


Od"zielne p koje z utrzymanem i fachową opieką od 
zł. 20— dz ennie. Kierownik zauładu: Dr. L. Daum. — 
m e kandydował 
P. Kry n T 
TAK OŚWIADCZYŁ W KATOWICACH. 
(Telefonem od naszego korespondenta). 

Warszawa, 11, grudnia. (ps) Z Ka- | brady zjazdu. 
towie demosza. że odbył się lam ekrę- | zamiaru ubiegać się więcej o mandat 
gowy zjazd Ckrześcijańskiei Demokra- | pose'ski. Oświadczenie to przyjeto bu- 
cji, któremu przewodniczył Wojciech | tzą protestów. 
Korfanty. P. Korianty zagąjając 0- dak 


pieka nad niemowlę am : Doc. D. st. Progu.ski. 
A Eh ala NA, 


Memi Mpa M psami 


wystę ach w Warszawie. 


ZOSTAŁA WRESZCIE ZDEMAS%KOWANA I OSADZONA W ARESZCIE. 
(Telefonem od naszego noresponiłenta 

Warszawa 11. grudnia. (ps.) Od pew- | zu jako żona lwowskiego adwokata X., 
nego czasu grasowała na bruku war- | a gdy policja stwierdziła, że nazwisko to 
szawskim niejaka Izabella Teresa vel | jest fałszywe, Motyczyńska zmieniła na- 
Motyczyńska, kobieta o bujnej przeszło zwisko i zameidowała się jako studentka 
ści kryminalnej na terenie małopolskim, | medyeyny. Następnie zamieszkała w pen- 
a głównie we Lwowie, gdzie wsławiła się | sjonacie jako baronowa Motyczyńska, 
szeregiem afer szantażowych i w rezulta- | wlaścicielka dóbr Krotoszyn. Na bruku 
cie została ukarana więzieniem. Niedaw- | warszawskim dzięki swojemu tupetowi 
no nazwisko jej pojawiło się na szpal- | zdołała uzyskać wstęp do kół towarzy- 
tach prasy w związku z tragiczną Śmier- | skich i została nawet wybraną człon- 
cią samobójczą kapitana O. w Zakopa- | kiem klubu turystycznego. Motyczyńska 
nem, który wpadł w sieci znanej afe- | dopuściła się całego szeregu szantaży, 
rzystki. Obecnie znowu cała prasa war- | żerując na łatwowierności mężczyzn, któ- 
szawska na szpaltach swych zajmujesię | rym zarzucała ojcostwo. Wczoraj z po- 
osobą Motyczyńskiej, która na terenie | wodu wielu doniesień aresztowano ją. W 

l 


| 


warszawskim dokonała niezliczonych | więzieniu warszawskiem, dokąd ją prze- 
wprost Szantaży. Motyczyńska po przy- | wieziono. wyprawiła taką awanturę, że 
byciu do Warszawy zameldowała się zra- | musiano wezwać pogotowie ratunkowe. 


Złodziejaszki lwowskie czynią 
gorączkowe przygotowania Świąteczie. 


Lwów, 12 grudnia. 

(—) Zbliżające się święła spowo- 
dowały — podobnie jak to się dzieje 
co roku — gwałtowny wzrost włamań 
mieszkaniowych oraz kradzieży. * Nic 
dziwnego, obecne czasy są ciężkie, 
wódka droga, a przecież nie można 
święta spędzić na sucho. Dobrowolnie 
nikt nic nie da, a zatem nie pozostaje 


wiedź zbliżających się świąt. Wczoraj 
np. dekomano włamania do mieszka- 
nia em. kontrolora MKE. Karola To- 
rowskiego przy ul. Kordeckiego 36, 
gdzie skradziono garderobę oraz biżu- 
terję wart. 3000 zł. —lnni znów spraw 
cy włamali się do mieszkania Maksa 
Winnikiera przy ul. Berka Joselowi- 
cza 23 i skradli na jego szkodę rzeczy 


nic innego złodziejom jak kraść, | Wartości 500 zł. 

zwłaszcza, że się ma w tym kierunku I Dobry łup mieli sprawcy, którzy 

dachowe doświadczenie i rutynę. cdlwiudzili* mieszkanie Arona Op- 
Od kilku już dni schłejna, zam. Pełiewna 11, tam bo- 


mieszkańcy bwo- | 


wa odczuwają na swej skórze zapo- | wiem zabrali rzeczy wart. 2915 zł. — 


na uroczy-, 
stość jubileuszową przez szereg naj | 


Norwida Neugebauera, gen. Sikorski- 


I 
oświadczył, że nie ma 


N- 835 1 


Przykrą szkodę pon.ósł także wczoraj 
Piotr Zabłocki, zam. przy ul. Arci- 
szewskiego 6, któremu złodzieje skra- 
dli z mieszkania garderabę, oraz do- 
kumenty wojskowe, wyrządzając mu 
szkodę na 250 zł, 

Ofiarą wręcz zuchwałej kradzieży 
padł natomiast rzeźn'k koński, Słani- 
sław Obclawski, zam. w Zmiesieniu. 
Mianowicie powracając do domu z 
miasta, wstąpił on do szynłku Peczeni- 
ka przy ul. Zamarstynowskiej 52, 
zistawiając konia z wózkiem na uiicy. 
Gdy po chwili opuścił restaurację. ku 
swemu zdumieniu stwierdził, że z ko- 
nia ani wózka nie pozostał nawet ślad. 
Obolaski natychmiast zawiadomił o 
kradzieży policję, podając. że poniósł 
szkodę w wysokości 600 zł. 

— 0m 


Syndykat dziennikarzy 
polskch we Lowie 


Dokonał wykoru nowego Zarządu. 
Lwów 12. grudnia. 

W sali Kasyna art. lit. odbyło się wczo 
raj doroczne walne zgromadzenie Syu- 
dykatu Dziennikarzy Polskich we Lwo- 
wie. Po wysłuchaniu sprawozdania pre- 
zesa Zygmunta Frylinga oraz członków 
Zarządu Szenderowicza i Roseuherżanki, 
red. Łaskownicki referował sprawę przy- 
jęcia do Syndykatu dziennikarzy narodo- 
wości niepolskich. Sprawa ta jest aktual- 
na ze względu na mającą się ukazać 
ustawę dziennikarską. Rokowania znaj- 
dują się w toku. Red. Michalina Hausne- 
rowa zdała następnie sprawę ze swej 
podróży do Czechosłowacji, Szwajcarii 
i Francji, którą odbyła jako stypendyst- 
ka Min. Oświaty. 

Na zakończenie dokonano wyboru no- 
wego zarządu w następującym składzie: 
Zygmunt Fryling (prezes), Michał Rolle i 
dr. Roman Kordys (zastępcy prezesa); 
członkowie wydziału: Bronisław Lasko- 
wnicki, Karo! Kucharski, Stanisław Men- 
ezel, Janina Pełeńska, Edward Kozłow- 
ski. Michalina HFausnerowa, Władysław 
Szenderowicz i Bronisław Skałak. Wy- 
brano również komisję rewizyjną i sąd 
koleżeński. 


Dwa zamachy <"moabój- 
cze kotiet. 


Lwów, 12 grudnia. 

«—) Wczoraj wydarzyły się we Lwo- 
wie dwa wypadki zamachów  samohój- 
czych. Do szpitala powszechnego przy- 
wieziono Walentynę Baczyńską, klóra u- 
siłowala pozbawić się życia przez zażycie 
silnej dawki nieznanej narazie trucizny- 
Desperatkę przewieziono w słamie nie- 
przytomnym 

Drugi wypadek targnięcia się na życie 
zdarzył się na pl. Gołuchowskich 11, 
gdzie służąca 25-lełnia Anna Śchułim 
skoczyła z I. p. na bruk, przyczem do- 
znała złamania nóg oraz potłuczeń na ca- 
łem ciele, Jak zeznała jej chlebodawczy- 
ni Berta Klein, desperalka od dłuższego 
już czasu nosiła się z zamiarem samohój» 
czym i już przed rokiem ustłowała rów- 
nież skoczyć z I. p, als jej wówczas prze- 
szkełzono- Przyczyna tej uporczywej chę- 
ci pozbawienia się życia nieznana. 


ilość bezrobotnych 
w Polsce. 


Warszawa, 11. grudnia. *(Tel. G. P.) 
Według zestawienia za ostatni tydzień 
sprawozdawczy (26. listopada do 3. gru- 
dnia) liczba bezrobotnych na terenie Rze 
czypospoliłej wykazuje dość znaczne po- 
większenie, a to o 7.200. Ogólna liczba 
bezrobołnych osięgnęlu liczbę 140.000, 
w tem 33.000 „kobiet.  Najpoważniejszy 
wzrpst bezrobotnych przypada na woje- 
wództwo śląskie (1.300), Łódź (1.199), 
Częstochowę (600) itd. 


g 
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K'ńczy się już pauza po pierwszym akcie; 
niezad u o kurtyna pójdzie w górę i gra rozpocznie 
się na nowo. 

Dlatego pragn ł pozostać sam na sam z Murją- 
Js.efiną, Pragnął rozkoszować się do syta obecno- 
ścią iej kobiety, dł: kió ej pode mował tę ryzykowną 
grę, Pragnął przeżyć jeszcze parę godzin szczęścia, 
może ostatnich uź w życiu. 

Mary kroczyła w:s>o, trzymając go za rękę. 
Oczy jaśniały jej radością i szczęściem, wpatrzone 
w ścieląc; się przed nm wspaniałą panoramę, 

Po dwó.h dniach aeszczu ziemia wilgo'na Iśniła 
w promieniach ztońca. Płynęły od niej świeże, mocne 
wonie, niby oddech jakie ś żyjącej istoty, 

Keith równi*ż nie mógł nasycić oczu widokiem 
ukochanej rzeki. Zbudziła się w nm znowu tęsknotą 
za iemi lasami i górami nieboiycznemi, kędy Sas- 
katchewan bierze sw)j poczatek. 

— Derry! jak tu slicznie! — wykrzyknęła 
M:ra- Józefna z nietaonym zachwytem, ś:iska ąc 
go mocno za rękę. I w jej duszy olu ziła się tę- 
sknota za swobodą, za nieograniczoną przesirzenią, 
Keith zaczął mówić. Oposiadał je, że poza temi 
zielonemi lasami rozcagają się ogromne, rozlezie 
prerje, Nie owe monotonne łąki, jakie wid:ia'a 
z okien wagonu, m:zerae łąki służice ludziom na 
użytek. Nie, — to niczmerzone oceany żywej zie- 
leni, c ą jnące się na' póiiocny zachód. stro'ne 
w setki jezior i rzek, — a poza niemi znów ciemne 
lasy, pokrywa ące tysiące = kwadraiow ch, A jesze 
cze dalej — góry skaliste, w których kryją się 
źródła jeho uk.ch nej rzeki, Saskatchewan. 
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M: Jó efna ut piła spo'rzenie w 'ego oczach 
i wskezu a ręka poza sebie rzekia: © 


— T m na omast, za nam, leży miasto.. 

— T.k, — a za nim inne miasta... 

— Podczas, gdy tu.. 

— Tu, — to „kraj Boga“! 

W» 'chnęła ciężko: : 

— I pomyśleć, że ludzie gnieżdżą się i tłoczą 
w miastach, choć mogliby rozkoszować się nieogra- 
niczoną swob dą! Och, Derry! n'gdy nie marzy.am 
naw:t o czemś podobnem! 

Kei h zrozumia, że o oje czują to samo, że 
ów *s„ariiy, tajemniczy Zachód ciągnie Marję- 
J_zefinę róvnie sine jak i jego. Już mu się teraz 
wszystko inaczej przedstawiało, Nie będzie potrze- 
bcwał uciekać w góry p‘ kryjomu, ze wstydem. Pój- 
dzie tam razem z nią dobrowolnie, o hotuia, 

Już to zadec dował odrazu. 

— W samą porę przyech:łaś tu, Mary! — 
zawolał — Głlybyś zjawia się tu o dwadzieścia 
cz ery godzin później — jużb;ś mnie nie znalazla. 
Jaiż dawno powzią em to postanowienie... Ter<z póje 
dziemy tam razem ulotnimy się dyskrelnie, nie ni- 
komu ne mówiąc. Ważne powody zmuszają n s do 
zachowania w tym wzgl,dze zupe”e ta emnicy; 
nawet Mac Dowell nie może wiedzieć o naszym 
Il ue, Póź.iej cito wszystko wyjaśnię, Wyru zymy 
stąd jut o lub pojutrze, Im prędzej, tem lepej. To 
będ ie naprawdę wspaniałe Raj ctwi ra się przed uami. 

"Mówił to z eniuzjazmem, jak ma'v h opak, 
cieszący sę na wakacje. Polczki Mari I, fiuuy za- 
rumiem.y sẹ od radosnegu wzruszenia. 
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Podczas dalszego spaceru Keith co chwila robił 
sp ytne aluzie odnośuie do przesziości CĆ-nuist na, 
Q wykorzystując materjal znaleziony w owych listach. 

— W pierwszej chwil, — objaśniał Mir J- 
zefinę, — cała przesziość zatarła się w me, pamięci. 
Teraz wszystko sobie zw lua przypominam, 

— Ale powiedz mi, — spytała, — skoro nie 
mogłeś mnie sprowadzić do siebie, czemu przyna,muiej 
nie pisaleś do mnie, jak mi to przyrzekłeśł ` 

Kvilh zaczynał sę „uż oswajać pomału ze swą 
nowę r.lą, jaką chwilowo musiał odgrywać, Najspo- 
kojniejszym tonem odparł: 

— Owszem. siostrz. czko, pisałem, — i to nie 
jeden raz nawet. Widocznie w domu ktoś z rodziny 
podchwytywał i niszczy moje listy, Nie otrzymując 
od ciebie przez tak długi czas żadnej odpowiedzi 
sądziłem, że zapomniałaś już o mnie, 

— Tak... tak... tak być musiało, — przytwiere 
d: ła M:rja-Józefina ze łzami w oczach, — Moe 
iisty, tak samo jak twoje, ktoś podchwytywał... 
W końcu przestałam pisać, Myśia.am, że umarłeś 
i sama śmie ci pr gnęłam... Dopiero gdzieś przed 
rokiem przyjechał do nas wuj Re p ngton. Postarał 
się o to, by się rozmówić ze mną na osobności. 
Drżącym ze wzruszena glosem powiedział mi, że 
ma e tobie wiadomość. J den z jego przyjaciół pe 
powrocie z Kinady opowiadał mu, że polując na 
niedźwiedzia polarnego spo'kał się z jakimś Angli- 
kiem, nazwiskiem Gonn ston, Wnioskując z op su 
wuj nasz był przekonany, że owym Gonnisto .em ty 
właśnie był $. Co dalej nastąpiło, wiesz już dobrze, 
I oto wreszcie się spotkaliśmy — i nie rozączymy 
się już nigdy! 
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=- Spytaj ją o nazwisko. 


x L LJ " LJ 
. . « . . . 


= Miss Miriam Kirkstone, 

— Aha, dob ze. Odpowiedzże jej uprzejmie, że 
jesteś Marią Jó fną Conniston, moją siostrą — 
i że masz nadzieję poznać ją wkrótce. Powiedz, że 
właśnie wychodzimy razem na spacer, a popoiudniu 
wstąpimy do niej. 


m s m m a 
LJ e . . 
3 


Wciągając płaszcz na ramiona Keith zaczął jej 
tłumaczyć: 

— Uważasz, Mary, ta panna... 

Ale Mary już wyszła z pok.ju, 


ROZDZIAŁ XIII. 
W pustym domu. 


: Poszli wzdłuż grzbietu łagodnych, zalesionych 
wzgórzy, panujących nad doliną rzeki Saskatchewan" 
Pozostawiając miasto poza scbą, skierowal. się na 
Zachód. 

Takie b jo życzenie Kitha. Pragnął choć na 
kilka godzin jeszcze pozostawić daleko za sobą 
i Mac Dowella i Chińczyka i Mirjam Kirkstone, 

Zdawał sob e doskonale z tego sprawę, że czeka 
go wkró ce dalsz« w l a. Wiedział, że dziś jeszcze 
będzie musiał Śmiaio stawiać czo'o M c Dowelłowi, 
wytrzymać spojrzenie chytrych oczu Szan-Tuaga. 
Że jak rybka będzie musiał pływać zręcznie i osiro= 
żnie, by wyminąć czyhających na niego sieci, w któe 
rych czeka go zguba, 


"GAZETA PORANNA SWOIM CZYTELNICZKOM= 


Nr. 120, 


Lwów, 11. grudnia. 

W dzisiejszej naszej pogadamce za- 
mierzam poruszyć temat, tak zwany 
drażliwy — omówić sprawę wycho- 
dzącą poza nonmę uświęconych pra- 
wem i konweransem fomn życia. Jed- 
nakże sądzę, Miłe Panie. że będziecie 
tas odważne i zechcecie spojrzeć 
rzeczywistości w oczy, nie cofając 
się przed rozważeniem probiemu, ma- 
jącego głębokie społeczne znaczenie. 

Bo niestety, jakkolwiek byłoby to 
zapewne pożądane, aby życie obracalo 
się w kole zakreślonych szanowną tra 
dycią granie, żeby każdy, a zwłaszcza 
każda, mogła od dzieciństwa, do grobu 
postępować po prostej, wylyczonej, 
jasne) i wygodnej drodze życia i aże- 
by na niej znalazła wszystko, co jej 
do szczęścia osobistego i do spelnienia 


przeznaczenia kobiety, potrzebą — 
jednakowoż stosunki społeczne dziś 


już tak się skomplikowały, że ta dro- 
ga dla wielu, dla bardzo wielu jesł 
zamknięta, Konflikt między dążeniem 
i prawem do szczęścia osobistego, po- 
między pragnieniem miłości, tak przy- 
rodzonem naturze kobiety a pomiędzy 
możliwością spełnienia tych pragnień 
na tej właśnie uznanej prawem bos- 
kiem i ludzkiam staje się coraz 
ostrzejszy. 

Bezwątp:enia przeznaczeniem ko- 
bisty jest zamążpójście i macierzyń- 
stwo. Lo do tego chyba nie może być 
różnicy zdań między nami, Miłe Pa- 
nie, jak zreszłą na to godzą się wszy- 
sey raisurowsi morabiści i najpoważ- 
niejsi socialogowie. 

Ale w ostatniem już nie Gziesięcio, 
ale można powiedzieć nawet miętna- 
stołeciu, jak ta rzecz przedstawia się 
w rzeczywistości? Wszak nie da się 
zaprzeczyć, że bardzo znaczna liczba 
kobiet nie osiąga tego idealnego swego 
przezmaczenia, że dla bardzo znacznej 
liczbv kobiet wrota hymenu są nie- 
dostepne, 

A nasze obyczaje, nasze niewzru- 
szona zasady moralności — niewzru- 
szone zwłaszcza pod tym względem 
każdą z tych kobiet skazują bez 
apelacji na dożywotni celibat, na ży- 
cie przeciwne nie tyllko naturze ludz- 
kiej wogóle. ale także przeznaczeniu 
kobicty. W granicach wyrzeczeń tak 
absolutnych, jakie powinnyby obowią- 
zywać tylko tych, którzy uczynili do- 
brawolne śluby czystości, trzyma się 
tysiące dzieci rygorami tak ostremi, 
akiciby nikomu nie przyszło nawet 
na imyśl stosować do mężczyzn. 

Bezwzględny bojkot towarzyski, po- 
zbawienie szacunku ludzi, trudności 
w znalezieniu pracy zarobkowej lub 
w utrzwinaniu tej, którą się wykonuje 
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i jeszcze inne kamienie obrazy znaj- 
dzie na swoje; drodze ta, która po- 
zwoli sobie na przekroczenie kordonu, 
oddziela;ącego ją od tego wszysikiego, 
co szczęśliwsze od niej otrzymują za 
aprobatą ogólną drogą małżeństwa, 
fakiekoriwiek są potrzeby jaj tempera- 
mentu, jej fizyczności, jakiekolwiek są 
jej aspiraaje uczuciowe, musi pozostać 
czysią, nieskalaną dziewicą, jak gdy- 
Ly tyła związana ślubem zakonnym. 

Przyznacie, Miłe Panie, że tak jest, 
a nie inaczej. nieprawdaż? A także 
sądzę, że nie wszystkie z Was rzekną 
z calą apodyktyczną pewnością, że 
to jest zupelnie w porządku. Przeci- 
wIbe, przypuszczam, że znajduje się 
wiele miedzy Wami takich, które na- 
prawdę, prawdziwie siostrzanem ser- 
cem odczują szczere współczucie dla 
tych wydziedziczonych,  odsuniętych 
„dż nice ed uczty życia, ale od jego 
głodowej nawet strawy?... 

Ale jestem niemniej przekonana, że 
wiele z tych, które w zasałzie przy- 
znają mi rację, które współczują z do- 
lą tych kobiel, którym nie wolno się- 
gać po szczęście, powiedzą jednak: 
Tak, to bardzo smutne, bardzo 
niesprawiedliwe nawet, ale inaczej 
być nie może, bo jakieś normy motal- 


ności, jukieś hamulce istnieć muszą 
I do pewnego stopnia przyznam 
Wara, Moje Mile Panie,  sluszność. 


Zdobywanie dła kobiet prawa do życia 
normalzego powinno iść raczej drogą 
ograniczenia swobody seksualnej meż- 
czyzn. Ale to jest inny problem, o któ- 
ry na razie tylko potrącam. Jednak 
tak, iak jest obecnie, należy już prze- 
c:eż przeprowadzić rewizję naszych 
poglądów na prawo do życia kobiety, 
na to, która z nich istotnie zasługuje 


ra potępienie. na odmówienie jej praw | 


do szacunku ludzkiego, jakzoteż innych 
praw, innym kobietom  przyglugują- 
cych. 

Weźmy konkrelny przykład. Dziew 
czyna mioda, niedoświadczona, pada 
oliarą mężczyzny bez skrupułów, czło 
wieka, który nadużył jej ufności. jej 
miłości, lub nawet który wykorzystał 
sposobność, szał jej młodych zmy- 
słów. Stosunes nie pozostaje bez na- 
stępstw, uwiledziona zostaje matką, a 
uwodziciel oachodzi od niej bez skru- 
pułów, zakłada sobie nowe życi, 
zeni sią Z panienką porządną z də- 
brego domu, zażywa ogólnego sza- 
cunku. 

Kobieta ma zamkniętą drogę do mał 
żeństwa. Boć któryż z mężczyzn zde- 
cydowaiby sie poślubić kobietę „z 
przeszłością” i to jeszcze, gdy jest ży- 
jacy dowód tej przeszłości. Jednak ko- 
bieta nie ma Lyle hartu, miłość ma- 


«e 


cierzyńska użycza jej tyle mocy, 
ponosi sama wszystkie skutki swojego 
kroku. Nie kryje się, nie oddala od 
Siebie dziccka, ale wychowuje je wła- 
snemi siłami, stara się o posadę i sa- 
ma loży na koszta jego "trzymania. 
W cziecku znajduje cel życia, już te- 
raz bez żalu wyrzeka się szczęścia o- 
sobistego, świat męski przestał dla 
niej istnieć, jest poważmą, stateczną, 


nie pozwala sobie nawet na cień ko- | 


kteri, ani niewinnego flirtu, który 
uprawają con amore i bez wywołania 
zgorszenia u otoczenia mężatki, ko- 
biety zamężne, 

I powiedźcie mi, Moje Pamie, czy ta 
kobieta, ta matka niezamężna, podej- 
mująca po  bohatersku dla swego 
dzieciaka walkę o byt, o wychowanie 
go na pożytecznego członka społeczeń- 
stwa jest mniej warta szacunku i u- 
znania cd matek zamężnych, dzielą- 
cych z mężem trud wychowania 
jzieci? 

Chyba, że Wszystkie przyznacie mi, 
że tak mie jest. Kobieta-człowiek, po- 
nosząca odpowiedziałność za swe czy- 
ny. społniająca bez zarzutu swoje obo- 
wiązki jest godna szacunku i pomocy. 
Powinna mieć nie tylko pełne prawa 
|owarzyskie, ale pełne prawa społecz- 
ne. Į ceiem właściwym, dla którego 
paruszyłam dzisiaj len temat jest 


že 


zwrócenie Wam, Miłe Panie, uwagi, 
że właśnie Wy w imię solidarności 


siostrzanej, powinnyście propagować 
jak najgolęcej przyznanie jej tych 
praw. 

Czy wiecie, Pante. że urzędniczka, 


poriadająca dziecko nieślubne, nie ma 
prawa do dodatku, przyznawanego 
przez ustawę dla dzieci ślubnych? A 
przecież pomijając już prawo jej pra- 
cv, lo dziecko jest takim samym oby- 
| wałele.n państwa, jak dziecko prawe- 
go łoża, gdy wyrośnie, będą na niem 
ciążyły takie same obowiazki waglę- 
dem państwa. tak samo będzie powo- 
lany do pełnienia służby  wajskoweń, 
do daniny krwi... A jesli z braku środ- 
ków wychowanie jego ucierpi, jeśliby 
| poszodł na manowce, to wyniknie z 
tego taka sama szkoda dla państwa, 
jak gdyby był dzieckiem legalnem. 
To też jednem z najważniejszych 
zadań kobict biorących udział w ży- 
ciu publicznem, powinno być wywal- 
czenie dla dzieci naturalmych rów- 
nych praw z legainemi, a dla matek 
niezamęźnych tych samych dodatków 
na wychowanie dziecka, jakie przy- 
| slugują oicom rodzin. Zaś zwarty front 
wszvstkich kobiet w Polsce powinien 
| poprzeć le postulaty. 
| HE 5 


Z dziafrine mare, 


Moda w Paryżu i na Rivierze. 


Paryż, w grudniu. 

Dopiero wchodzimy we wrota zimy, 
która się nawct nie zaczęła jeszcze 
wedlug kalendarza. a wielkie domy 
i uż myślą o kostjumach i 
teniciach wiosennych. Wynika to nie 
tviko z lego, że moda musi być ruchli. 
wa i; przewidującą, ale ma swój powód 
w licznych wyjazdach elegamtek na 
„jasny brzeg“. Riviera jest pewnego 
rodzaju terenem próbnym dla wszyst- 
kich pomysłów toaletowych, które na- 
stępnie są stosowame na wiosnę w Pa- 
ryżu, latem na wyścigach. plażach. w 
kasvnach it d. 

Jersey cieszy się w dalszym ciągu 
nacćzwyczajną popularnością nie tytko 


jako anaterjar na kostjumy sportowe. 
ale i pół sportowe, składające się z 


prostej bardzce sukni, swetera i płasz- 
czyka. Komplet tego rodzaju zrobiony 
jost naprzykład z jasno  popielatego 
jersev'u, przybrany różowemi wypust- 
kami. Naogół będzie się w tym roku 
widziało na Rivierze wiele bardzo ko- 
stłumów białych i w różnych tonach 
beige, skombinowanego z jakimś dru- 
gim kolorem, niekiedv bardzo jaskra- 
wym. Mieszanina białego z czarnem 
i pop:elatem jest równie modną, a zna- 


cznie spokcjniejsza i znajduje wiele 


zwalenniczek, 


Oryginalne spiecie blnzy. Moda obec- 
na wprowadza nowe efekty. Rycina przed 
stawia oryginalne spięcie stanika pod le- 
wą pachą a zakończone fantazyjną kø- 

| kardą ze wstążki. 
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1) Inferesujący szczczół mody. Elegancki płaszcz aksamitny, zapinany z boku. 


Wykończenie w podwójny rząd zębów odznaczonych białemi wypustkami 


jest 


nader efektowne i oryginalne. 2) Wytworna toaleta wieczorowa z czarnego ve- 


lours chiifon i z białego muślinu "jedwabnego, haftowana 
Biała aksamiina suknia wieczorowa, haf. 


srebrnemi oraz białym jedwabiem. 3) 


perłami i  pailietami 


towana strasumi i przodem + różowego jedwabiu. 


Suknia wieczorowa z różowej krepy jedwabnej, haftowana strasami, szal ze 
złotej koronki, Suknia jamperowa z krepy chińskiej kolora beige, haltowana kil- 
ku tonami beige. Płaszez aksamitny kcioru drzewnego, obkłud tutrzany, w tonie 


zibeline. 


W przewidywaniu sezonu wizyt i 
przyjęć, tak na Riwierze, jak w Pary- 
żu, przygotowano bardzo wiele toalet 
czarnych, bo jeszcze nigdy może kolor 
czarny nie był do tego stopnia. co 
obecnie, uważany za-oslaątni wyraz e- 
leganaji 1 nawet najmłodsze panie 
przestały uważać go za smutny i po- 
ważny. Dla ożywiemia czarnych su- 
kien sięgnięto do różnych  biżuterji. 
stanewiących jedyną ozdobę poza 
skomplikowamym bardzo krojem. Każ- 
dy krawiec zmuszony jest szukać bi- 
żuterji, odpowiadającej sukni. Stąd 
widzimy branzolety z gładkiego złota 
lub łańcuszkowe, pokrywające rękaw 
aksainutny, czy jedwabny aż po łokieć, 
kolje i brosze, odbijające od czarnego 
aksamitu, różę aksamitną,  prziypiętą 


do_ramicnia, przy której kołyszą się 
wisiorki z brylantów i szmaragdów 
RA AG 


Miięły bowiem le czasy, w  któ- 
rych z uśmiechem pobłażania patrzy- 
liśmy ua Małgorzatę w „Iauście”, za- 
chwycającą się wyjmowamemi z ka- 
setki fałszywemi klejnotami i przy- 
straja.ącą niemi włosy, szyję, uszy 
i paluszki, Pojęcia dawnych eleganitek, 


iż nie można nosić innych biżutery! 
jak z prawdziwych pereł, brylantów, 
szmaragdów, czy rubinów. należy fdo 
zupelnie minionej przeszłości. 

Jak Małgorzata z „Fausia“, każda 
elegamika paryska posiada dziś kaset- 
kę, w której nie spoczywają perły 
Wschudu, ani złoto Ko!schidy. Skarb 
który zawiera kasetka, nie przedsta- 
wia żadnej warlości, allie na oko wy- 
giąda efektownie i można z miego 
czorpaćc różne cua na każdą okazję. 

Są specjalne biżuterje do każdej 
sukni i do każdego kapelusza, na rano, 
na popołudniu i na wieczór. Inme klej 


noty bierze się na spacer, inne na 
obiad, czy do teatru. Cóż z tego, że 


agrafa, spinająca misternie faldy, nie 
jeał spuścizną po babce, a dalem. 
spoczywający na czole, nie był wła- 
smascią prababki. kiedy przy odrobimie 
fanlazn można sobie wyobrazić, że się 
posiada jakieś bezcenne skarby, a w 
każdym razie niezgorzej zdobią owe 
klejnoty ich właścicielkę i mają tę 
wiciką zaletę, że nikogo nie rujnują. 
Jedynym hołdem, odianym przeszło- 
ści, jest, że owe fałszywe broszki i 
kolczyki naśladują często klejnoty 


starodawne. 

lakby zaczarowane księżniczki z 
bajki wyglądają zreszią wogóle pary- 
skie elegantki na wieczornych przyję- 
ciach. Olo sukmia ze złotej lamy, w 
kształcie „fourreau“, oszyta u dołu 
szeroką złotą koronką. Bok ma drape- 
Iz lamy i koronki, spiętą jedną zło- 
tą rożą. Dawne dzieje przypomina nam 
stylowa suknia czarna z świetlnej 
talty, o długiej aż do ziemi krynolinie, 
pokrytej sutemi falbamnkami z czarne- 
go tiulu, Wycięcie okrągłe, odkrywa- 
jace ramiona, malutkie, bufiaste rę- 
kawki z tiulu U pasa duża różowa 
róża Bardzo modern, niemniaj jednak 
ładną jest suknia czerwona z koronki. 
Dół stanowią falbany koronkowe, kła- 
dzione ukośnie, W pasie» czerwona 
szarfa z długiemi końcami. 


Troski przedśw 'qteczne. 


ga 4 
Co kupić komu 

' Lwów, 11. grudnia. 
niebawem zagości do nas Dzie- 
Jezus, przyniesie jarzącą świa- 
tlami, cudownie błyskotliwą choinkę 
i tyle pięknych darów... dla każdego 
toś, o nikim nie zapomni, 

-— Ais zanim wybierze się tam Je- 
zusek, muszą czule pamiętne serca 
zastanowić się rad doborem podar- 
ków, rczważyć czem komu zrobi się 
naprawdę przyjemność i jak ten pięk- 
ny zwyczaj obiarcwywania pomieścić 
w ramach budżetu. 

Przy wyborze upominków trzeba. 
przedewszystkiem wziąć pod uwagę 


TUZ 
ciątko 


upodobania i tryb życia osoby, dla 
której są one przeznaczone. 
Dziś, gdy tyle osób zajmuje się 


sportem, mażna wiele stosownych po- 
darków znaleść w tej dziedzinie. Na- 


.Drzysład dla syna lub córki, zajmują. 


cych się sportem saneczkowym czy 
łyżwiarskiym, ładne sancczki czy łyż- 
wy Lędą pewnie pożądanym podarun- 
kiem Niemniej ucieszylby ją lub jego 
kostium sportowy lub ciepły swaeter 
czy czapeczka, jeśli trzeba się ograni 
czyć do skromnieiszych funduszów. 

Dia zwolenników lektury znajjdzi 
się pewnie wiele pieknych nadorków 
z nowych wydawnictw literackich. A 
już szczególnie) za!'ceenia godnym hę 
dzie taki podarek dla dzieci, aby 
wzbudzić w nich zamiłowanie do czy 
tania. 

Dla osób muzykalnych będą nowe 
nuty zawsze pożądanym podarunkiem 
a jeszcze cenmiejszym dobry nowy in- 
slrumenl. Dla dzisiejszego roztańczo 
nego świata także nowe plyty gramo 
onewe, jako akompaniament modnych 
tańców będą mile widzianym poda- 
runkiem, 

Dla starszych osób wybierzemy za- 
pewne coś zapewniającego im większą 
wygodę: jakiś wygodny fotel, cispłą 
pouszkę pod nogi, pled lub jakąś 
włóczkową mięką ciepluchną kamizel- 
kę czy kaftamiczek. ś 

Mąż żonie sprawi przyjemność ja- 
kimś kosztowniejszym czy skromniej- 
gzym klejnotem — według stawu gro- 
bla -— jakiemś boa futrzanem, natu- 
raąlnie koniecznie z gatunku tak mod- 
mych obecnie lisów. Przyidzie mu to 
tem łatwiej, że można mieć lisy za 
wszelką cenę — a przytem lis nawet 
niekoniecznie musi być lisem; wy- 
starczy, jeśli bę zie poczciwym, wszy- 
slkie fulra tak doskonale imilującym 
królikiem. 

Konfekcja trykotażowa także może 
dcstarczyć wielu porządnych podar- 
ków dla pań. 

„eśli zaś małżonek wie, że jego 
żonką jest zapaloną gosposią, że przy- 
jemność jej sprawia jak najlepsze 
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Tak piękne suknie wymagają odpo- 
wiednich okryć wieczorowych. W spa- 
niałość materjałów na płaszcze nie 
zma już granic. Na tie złotem i srebr- 
nem rzucono desenie, godne Veronesa, 
tak, że paryżanka przedzierżga się w 
jakąś dogaresse z czasów renesanso- 
wych. Sehba nadano połysk wody, 
Na płaszcze, pełne fahiów, stworzono 
maleryały o niesłychanej cienkości i 
podatności. Zaproszono do współpracy 
picrwszorzędnych rysowników, dzięki 
którym lyońskie fabryki wyrabiają 
mater,.ały, które połączeniem barw. 
wzoramu i gatunkiem przewyższają 
wszyslko, do czego kiedykolwiek sięg- 
nąć mogła wyobraźnia najwykwint- 
niejszej stro,misi. A ty, rodzie męski, 
podziwiaj — i płać. Ina. 


ma gwiazdkę? 
zaopatrzenie w urządzenia gospodar. 
skie, to znajdzie dla swojej pani moc 
stoscwnych pojarków czy to w naczy- 
nach kuchennych nowego systemu, 
zapewniających hygienę, oszczędność 
paliwa i trwałość, czy to w urządze- 
niach do prania, żelazkach elektrycz- 
nych i t p. 

W zakresie miłych niespodzianek 
w tyn rodzaju byłoby w gospodar- 
siwach, które tego urządzenia jeszcze 
nie posiadają, zaprowadzenie w (domu 
inslalacji gazowej, co jest nieporów- 
nana wygodą i oszczędnością, 

Jeżeli na odwrót pani chce zrobić 
przyjemność swemu mężusiowi, to 
niech mu pani kupi jakąś wytworną 
dernier cri krawaikę, koszulę jedwa- 
bną lub inne wykwintniejsze, odświę- 
tne akcesorja garderoby,  którychby 
sobie może sam nie kupił ze wzgllę- 
jów oszczędnościowych, ale które jed- 
nak nęcą ego wyrobiony smak este- 
łyeziry. Ładna pyjama z miękiej fla- 
„elki sprawi zapewnie przyjemność 
panom, którzy nad elegancję przełkła- 
dają wygodę. 

Pomysława pani domu znajdzie 
też zawsze coś stosownego do obdaro- 
wania służby, tak, aby w ten prze- 


dziwny weczór wigilijny nikt nie 
pozostał z  próżnemi rękoma, aby 


świaiłę choinki zapaliło we wszyst- 

kich oczach jasny blask rawości i za- 

dowolenia. daB; 
—— 


Przepisy kuchenne, 


ROLADA Z JABŁEK, 

Pół kg. cukru zagotować na gęsty 
Syrop w ćwierć litra wody, aż się bę- 
dą ciągnąć nitki. Do lego syropy dać 
pół kg. obranych krajanych jabłek, 
ćwierć kg. sparzonych cienko kraja- 
nych migdałów, 10 dk. pomarańczki 
krajamej i nieco soku cytrynowego. 
Gdy się masa wysadzi na gęsto, wy- 
łożyć ja na talerz i utworzyć z niej 
jednostajnie gruby wałek, który na- 
stępnie utarzać w sproszkowanej, z 
grubym cukrem wymięszanej czekola- 
dzie. tak, aby się utworzyła naokolo 
roiady gruba powłoka. Przesuszyć 
to przez kilka godzin w ciepłem miej- 
scu, potem połkrajać na płalki. Jedna- 
kże krajać tylko tyle, ile potrzeba do 
jednorazowego podania. 


SZWAJCARSKIE KULECZKI. 

Pói kg. cukru, ćwierć kg. ubranych 
tarlych migdałów, 20 deka pumarań- 
czek krajanych. łyżeczkę cynamonu, 
4 jaja wymieszać dobrze razem, potem 
llodać pół kg. mąki i wymiesić dobrze. 
Następnie formować z tej masy kulki, 
wylożyć je na posmarowaną blachę i 
upiec powoli, 

aoon 
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poleca: weimy, jedwabie, 


POLSKI Z 


Roman Zurowski, 


„GAZETA PORANNA” 


ftlanele, karcheny, 


wee Na dogodne spłaty ratalne. 


Bracia Zaks 
Lwów, ul Xzp 


z nia 13 gru nia 1927. 
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koce, sukna leszczkewcikie I ko nfekcję 


gdy n na a salę wxroczyła poli oja. 


Ślub z przeszkodami w szko'e tańców Thuna. 


Lwów, 12 grudnia. 

(—) Bigamja jest pospolitą zbro- 
dnią, za której popełnienie kodeks kar 
ny przewiduje karę ciężkiego więzie- 
nia przez kilka nawet lat. Mimoto 
niejaki Sałomon Barer, z zawodu ku- 
plec uparł się, by 

powtórnie się ożenić, 

chociażby z narażeniem się na krymi- 
nal. Ale na jego szczęście, w samą 
porę dowiedziała się policja o jego za- 
mierzeniu zawarcia karygodnego ślu- 
hu i przeszkodziła mu w łam, ku we- 
sołości licznych świadków, a strapie 
niu Barera i jego niedoszłej drugiej 
małżonki Rózi Spritzer. 

Rzecz się miała tak: Barer jeszcze 
przed kilku laty ożenił się z Bini? 
Miinzer, z którą żył dłuższy czas 

zupelnie przykładnie. 
Aż nagle poznał on Rózię Spritzer z 
Zamarstynowa, w której się na zabó 
zakochał i przedstawiwszy się jako 
kawaler, oświadczył się o jej ręka. W 
obecnych czasach, kiedy o kawalera 
tak trudmo, zwłaszcza takiego, który 
by nie żądał posagu, nic dziwnego, że 
jego oswiadczyny przyjcto z otwaste- 
mi rękoma, nie starając się nawet bli- 
żej zbadać jego przeszłości, zaakcep 
towamo ofertę i wyznacono 
ślub na dzień wczorajszy. 

W międzyczasie Barer wszczął 
kroki rozwodowe z pierwszą żoną, ale 
z powodu jej protestu rozwodu nie u- 
zyskał. Zakochany powyżej uszu, tem 
się jednak nie sneszył, lecz poczynił 
wszystkie Przygotaw: ania potrzebne do 
slubu. Żona jego dowiedziawszy się o 
mającym nastąpić fakcie, że ślub ma 
się odbyć w niedzielę o godz. 5 popoł. 
y sali szkoły tańców Thuna w Rynku. 
flon anata 

Gdy o godz. 4 pop. funkejonarjusze 
policyjni. weszli do wymienionego loka- 
In, odbywał się tam w tej chwill inny 
ślub, a zgromadzeni goście, świadkowie 
Barera, ujrzawszy policję, zmiarkowali 
co się święci i szybko narzeczeńska parę 
wraz z rabinem ukryli w sąsiednim po- 
koiku 


n lam nalkinii 


IPZTESZTZSCZEREEWACYTE SSE iia 
NADECTŁANE. 


Kertas: BZUNSZE MD 
u TELICZKOWEJ 
ul. Akademicka Nr. 6. 


„P daro 
Św aie? zey 


najtaniej i w najlepszym gatunku 
dos ani sz na dogodne spłaty 
tylko we Firmie: 


NEUTRO 
Zakłady Radjo - Techniczna 
Lwów, plac Fx jaski 10. 

WEAR 42-62. 

Prospakty i cenniki beząłJta 9. 


KI 
gi 


zamykające ich na klucz. “ 
Funkcjonarjusze policyjni postanowili 
się jednak z nimi rozmówić, 

Scena, jaka powstała po wkroczeniu 
funkcjonarjuszy policyjnych do gab'ne- 
tu. trudna jest do opisania. Panna młoda 
usłyszawszy, że Barer jest żonaty i chciał 
się dopuścić bigamji, za co byłby natych- 
miast aresztowany, 

à zemdlała z przerażenia 
iz trudem zdołano ją przywrócić do 
przytomności. Kiedy wreszcie przyszła 


10, Rabatu! 


bumuy, kaselusza, 


do siebie i minęło wzburzenie u obec- 
nych świadków tej sceny, podziękoważa 
funkcjonurjuszom policyjnym za urato- 
wanie jej od wstydu i hańby, poczem 
szybko spakowawszy swoje manalki, w 
towarzystwie oburzonych rodziców i kre- 
wnych opuściła salę. 

Barer również mocno  skonfundował 
się wkroczeniem policji, która przeszko- 


dziła mu w poślłubieniu ukochanej Rózi 
i jak niepyszny opuścił szkołę tańców 
p. Thuna. 


10 Rabatul 


- Wielka Oszczędność! 
Swatowej sł wy płaszcze Trenchc>at. 
obuwie, 


bieliznę, krawaty, 


kamizelki, pullowery oraz m óstwo podarków na gwiazikę 
d.a Pun i Panów poleca z 


10°, r.batem 


AVERIGĀN HOUSE wi 


IOUR bot I 


ane, da Cii Tray aopa. 


10|, də 24 grzdnia. 
RGDEPRZKA 5. 


Tel. 4-78. 
30 . Rsb-”ł:! 


RASIERZE ZABRALI 100 Id I 100 ZŁ. 


Lwów, 12. grudnia 
(—). Dop'ero wczoraj donieśliśmy 
o włamamiu kagowem w fabryce cu- 
kierków przy ul. Pamieńskiej, a już 
znowu zawodotniono polcję że cb. 
nocy dokonano powtórnie włamania 
kasowego i to w Śróńmieścin. Wido 
cznie włamywacze po t luzszym odpo 
czynku rozpeczęli nową serię włanrań 
kasowych, lembardziej że zb aar 
się święta wymagają zaopatrzenia Się 
w większą parówikę., 
Podobnie jak we fabryce cukier- 
ków, tak i we wczorayszej kasie, 


Ze Ze sportna. 


Hokej lodowy 


LTŁ — LECHJA 2:0 (1:0). 
Lwów, 12. grudnia 

Rewanżowe zawody LTŁ= Lechia 
przyniosły ponowne zwycięztwo dru- 
żymie LTŁ, dla której bramki zdobyłi 
Jaegerman i Janell. I wczorajsze za- 
wody nie stały na wysokim poziomie, 
to też drużyny nasze, o ile zechcą o- 
degrać poważną role, będą musnały 
bardzo intensywnie i racjonalnie nad 
sobą popracować. Sędziował p. Strze- 
lecki. 
ZAWODY HOREJOWE W KRAJU. 

Warszawa. Team A — Team B 
SU. 


nie 


[ry | MAIEFAGE irmi 


<nauar i Syn Laia R. KILA 


| ztaleźli spciziewanego łupu, a skra- 
| dzione pieniądze. nie stoją napewno w 
| żadnym: stosunku do kosztów wła- 
snych, zmarnowania emergji i pomie- 
sionego ryzyka. Oto nieznami na raze 
włamywacze, po rozbicn tylnych 
drzwi lokalu sklepowego firmy „Bako 
pare" przy m. Akademickie) 24 
wtargnęli '.0 wnętrza i po rozbiciu 
kosy zabrali znajdu,2cą się tam gotów- 
ks w kwvyce 100 do'arów i 100 zł, po- 
czej Uraczywszy sę winem i kanap- 
kami. uszli ią samą droga. Zaw'ado- 
miona policja wszczęła dochodzenia, 


- 


na całej Enj. 


Kraków. Cracovia —- Makkabi 2:0. 

Poznań. A. Z. S. --Poznański Klub 
Łyżwiarzy 1:0. 

ZAWODY PIŁKARSKIE. 

Pozuań. Warta 5 p. Lotników 6:0 
(2:0). 

Górny Ślask. Ruch — Zjedn. Przyj 
Sportu 1:0. Sląsk — 07 Siemianowice 
5:3: Odra — Zgoda 17:0. Pogoń (Nn- 
wy Bvtnm) — Bogucice 20 5'4 

NOWE REKORDY POLSKIE 
| W CHODZIE. 
| Nowe rekordy w chodzie ustanowił 
Kaczmarezyk z Polonji warszawskiej, a 


8 
A 


kurtki 


to na przestrzeni 10 kim, w czasie 52:15.6 
chód godzinny — 11.400 mtr. 


Z PiŁKI NOŻNEJ ZAGRANICĄ. 

Wiedeń Rapid—Sportclub 5:2. 

Budapeszt Vasas—Bastia 5:3. 38—At- 
tila 3:2. Ujpesii—Sabarja 4:2, 3 Kery- 
lct—Nemzeti 2:2. 

Belgrad Ferenzvyarosi—Jugosławia 3:1. 

Zagrzeb Florisdorf (Wiedeń)-—-Hrad- 
jancky 2:1, Florisdorf—Hradjansky 5:33. 

Konstantynopol Sparta (Praga)—Gala- 
tea 8:1. 

WIELKA ATRAKCJA SPORTOWA 

WE LWOWIE! 

W najbliższym tygodniu zagoszczą we 
Lwowie hokeiści AZS-u warszawskiczo. 
Drużyna AZS. jest nietylko mistrzem Pol 
ski, ale zalicza się do czołowych drużyn 
Europy. 


KRONIKA 


Grudnia 
Poniedziałek 
Alaksandra 


KEDAKCJA BEZWARUNKOWO MANU- 
SKRYPTÓW NIE ZWRACA. 


— >09 — 


TEATR WIELKI: 


Poniedziałek 12. bm. „Książę Nie- 
ziomny*”. 

TEATR NOWOŚCI: 

Poniedziałek 12. bm, „Dorina“. 


k 
TEATR MAŁY: 


Poniedziałek 12. 7.30 „Intryga i mi- 
tość', Wyst. Smosarskiej. (Ceny zniż.) 


x 
RFPERTUAR KINOTEATRÓW: 

AFOLLO: „Szaiańska Syrena“, 

AVENUE: „Szalona Lola". 

GASINO: a eje upadłej kobtsty. 

CHIMERA: | „Orłow”. 

FATAMORGANA: „Słudent z Pragi'. 

KOPERNIK: „Huzarów  aiustrjavktch 
manewry". ' 

LEW: Chang. 

MARYSIEŃKA: 
ckich manewry“. 

PALACE: Za kulisami ros. Varieté. 

PASAŻ: Tom Mix. Ostalni wyścig. 

UCIECHA: Djabelski Lot. 

0—— 

Odznaczenie. W „Monitorze Polskim“ 
z dnia 10. bm. ogłoszono zarządzenie o 
nadaniu srebrnego krzyża zasługi Wło- 
dzimierzowi Kmicikiewiczowi, admini- 
stratorowi „Gazely Lwowskiej" we Lwo- 
wie za długoletnią, ofiarną i owocną pra- 
cę przy administrowaniu „Gazety Lwow- 
skiej”, 

Ośmiogodzinny dzień pracy w zakła- 
dach gastronomicznych, Obwodowy in- 
spektorat pracy we Lwowie zawiadomił 
właścicieli zakładów gastronomicznych. 
iż za nieprzestrzeganie ośmiogodzinnega 
dnia pracy w stosunku do personalu kel- 
nerskiego, z tem, że w dni sobotnie pra- 
cować mogą kelnerzy tylko 6 godzin, zaś 
każdy z nich musi mieć jedną dobę w 
tygodniu wolną — stosowane będą ka- 
ry sądowe do 1000 zł. lub areszt do 3 mie 


sięcy. 


„Huzarów  a'sirja- 


ZA, A 
PIELĘGNOWANIE prawidłowej ce- 
ry nie wymaga nieodzownie ożywia- 
nia kremem ożywczym „Oxa“ Dra 
Lustra. Rano i wieczorem powiec 
twarz kremem małowym Dra Lustra, 
a po 10 minutach zmyć gorącą wodą 
i Dra Lustra otrąbkami migdaławemi. 
Podkład kremu pod puder zbyteczny, 
ponieważ wykwintny puder eqzotycz- 
ny Dra Lustra przylega i bez podkła- 
du ściśle do skóry. 
Ciąg dalszy nastąpi 


Pre 


Cykoria Bohma najczystsza. 


Str. 8 


„GAZETA PORANNA" z dnia 13. gru.nia 1927. 


Miasto, o krem ZaROMNA SREĆC.. 


MIESZKAŃCY JEGO DOZYWAJĄ WIEKU 


MATUZALEMA. PRZY- 


CZYNY TEJ DŁUGOWIECZNOŚCI. 


Paryż, w grudniu. 

(H) Istnieją niektóre małe, za- 
ciszne miejscoweści, ukryte w zieleni 
lasów, dalekie od gwaru stołecznego, 
które śmierć omija, jakby o nich nie 
pamiętała. Ludzie cieszą się tutaj do 
późnej starości doskonałem zdrowiem, 
a dożywają wieku iście małuzalemo- 
wego. 

Taką miejscowością jest miastecz- 
ko francuskie 

Frontignan. 

Liczy ono sześć tysięcy mieszkańców 
W ciągu ostatnich dwu lat nikt nie u- 
marl? w Frontignan, natomiast wro- 
dziło się 20 dzieci. 

Burmistrzem mieściny jest 
wiek 96-letni, 

Anrde Fecamp. 
Mimo tak zgrzybiałego wieku nie jest 
on wcale najstarszym w swojem u- 
dzielnem państewku.  Zaszczyt ten 
przypada w udziale pewnemu krawco 
wi, niejakiemu 
Follełowi, 

który liczy 417 lat. Follet wcale nie 
porzucił swego zawodu, choć dorobił 
się majątku i mógłby  bezczyn- 


czło- 


Kącik radiowy, 


PROGRAM kUurusi RADIOWYCH. 
Poniedziałek, 12. grudnia 1927. 

Warszawa (1111) 18.15 Transmisja mu- 
zyki tanecznej z kawiarni „Gostronomja”. 
19.35 Lekcja języka francuskiego. 20.30 
Transmisja z Poznania. 22.00 Sygnał cza- 
su, komunikaty. 

Kraków (545) Katowice (422) 
Transmisi z Warszawy. 

Poznań (344) 20.30 Recital organowy 
prof. Feliksa Nowowiejskiego. 22.30 Trans- 


20.30 


misja muzyki taneczny z restauracji 
„Canton“. f 
Prāga (349) 19.00 „Mignon“ opera 


Thåmasa (Transmisia z lewtru), 22.20 Pły- 
ty gramofonowe. 

Lipsk (366) 20.15 „Zima (orkiestra, 
recytacje). 22.15 Muzyka taneczna. 

Stuttgart (380) 20.00 „Nietoperz“ ope- 
retka Jana Straussa. 

Hamburg (344) 21.00 Pieśni Schuber- 
ta (dr. Karol Bayer, Wiedeń). 

Frankfurt (428) 20.15 „Die natórliche 
Tochter, tragedja Goethego. 

Langenberg (468) 20.15 Wieczór recy 
lacji. 22.30 Muzyka taneczma. 

Berlin (484) 20.30 Wieczór reprezenta- 
cyjny artystów niemieckich. 22.30 Muzy 
ka taneczna Wiedeń (517) 20.05 „Wio- 
ner Abend" (orkiestra, $piew). 

Monachium (535) 20.50 Muzyka ka- 
meralna (Fr. Schubert). 


Budapeszt (537) 19.30 Koncert ork. 
symfonicznej (Weber. Schubert. n 
Strauss) 


Zurych (588) 20.00 
direbtor'* onera Mozarta. 


BETELNI SKAZY WOREK ET 
GIEŁDY. 


OBROTY PRYWATNE. 
Tendencja zwyżkowa. Obrót średni 


„Der Schausspiel 


WAL'"TY. Dolary amervk. $775 
do 88875 dolary kanad, 6£6 
do 88 50 korony czeskie ( 625 
do 0.7550 szylingi anst. 1.5 5 
do 1 6 — leje 0.05 25 do 0.57, 
franki trancuskie 0.3450 de 0.35 — 
franki szwajcarskie 1 ” 50 do 1. 2 — 
funty szterling! 4% 4) do 43.70 


nie spędzać zimę swego życia. Pracuje 
ciągle i posiada wyśmienity wzrok. 
Również wielu innych mieszkań- 


ców tego  zaczarowanego zakątka 
dźwiga na swoim grzbiecie pokażną 
liczbę krzyżyków. Przyczyną tego 


prócz spokojnego i uregulowanego try- 
bu życia jest 
cudowny klimat 

miasteczka, leżącego w południowej 
Francji. Okolone zewsząd górami, po- 
łożone jakby 
i w puchowem gniazdku, 
mie naraża swoich mieszkańców na 
kaprysy aury. 

A więc miasteczko, o którem za- 
pomniała śmierć... 


% 


TTK r R? mój Ji 


OGLOSZENIA, 


= ESA M AE i ag 
ALUDA i wiedumam.- 


10 groszy za wyraz. 


KURZA SAHOUHODOWE 
zawodowe i zmatorskie 
, ul Mickiewicza 28. 
Wpisy codziennie w kancel, kursu między 
11—1 i 3—6 popol. 
Nowy kurs rozpoczyna się 15. grudnia br. 
nen 


si. L 


on ma 


KIRWA 


Ya 


KOMUNIKACJA 


CENY OGŁOSZEŃ: 

Za wiersz 1 -Szpałtowy milimetrowy 
(srer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek- 
stem 12 gr., za wiersz | -szpalt. milime 
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 35 gr.. 
za wiersz 1 -szpalt. milimetrowy (szer. 
60 mm.) po kronice 40 gr, za wiersz 
4-szpałt. milimetrowy (szer. 60 mm) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono 


P. 


E E 


i 
| 
| 


Konces,oncwane przedsiębiorstwo dla wszelki.h 


.. uządzzń elektrycznych 
(światła eiektr., materiały i t p.) poleca najtaniej 


E 


we Lwowia, Chorążczyzcy 10. 


CHCESZ OTRZYMAS POSADĘ? | Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden 
cyjne prof. Sekułowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają listownie 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji handlowej, stenografi, 
nauki handlu, prawa, kaligrafji, pisa- 
nia na maszynach, towaroznawstwa, 
angielskiego, francuskiego, niemieckic- 
go. Po ukończeniu świadectwo. Zadaj. 
cie prospektów. 8074-18 


EOS ZERA e A TE ee 


EUPNO i Srhåbvás 
12 groszy za wyraz. 


FORTEPIANY na rózne ceny, 


używane, 


iisharmonium sprzedaje HANAK, Pil. 
sudskiego 21, I. p. 10149 5 
POWIEŚCI nprzyczytane po 50 groszy 


tom sprzedaje Jezupoi dwór. 10259-5 


MEBLE wszelkiego rodzeju na długoter- 
minowe spłaty sprzedaje i wypożycza 


firma Jakób CZYSZ, ul. Rutowskiego 
7, naprzeciw Katedry. [Rok założenia 
1394. 3993 10 


KASĘ kontroiną nową sprzedam Zwer-. 


dling. Plac Gołuchowskich 5. 10320 


ianua nowe od 2.200 zł. Pięcioletnia 
tuvAaUXI POsZUBIW ANA 
3 grosza za wyraz» 


gwarancja. Dogodne raty. Nowacki, 
Ę pów 


Piłsudskiego 17. 10358-3 
TECHNIK dentystyczny, sześć lat w za- 
wudzie, posiadający swe instrumen- 
tarium poszukuje posady. Zgłoszenia: 
S. Schor, Stryj, Gołuchowskiego 3. 
10367-3 


„AMLIESA 


AM 


X 
GU 


SN 


5 
3 
E, 


IRESE 7 


'Felefon 21-8» 


PL 


HNIEI 
ERSKA 


PRZEWÓZ POCZTY i TOWARÓW. 


Nr. 833 1 
FOSZUKUJE SIĘ: Panny służącej na 


wieś, do jedncj osoby z krawieczyzną 


1 szyciem, z dłuższemi poleceniami. 
Ogrodnika żonatego, rutynowanego. 
Zgłoszenia tylko lsowne z odpisami 


świadectw Zofia Tustanowska, Oskrze- 
sińce p. Kmhynicze koło Chodorowa. 
10342-3 


z 
MUND PNAD ikt ad 


10 aroszy za wyraz. 


OKAZJA! Do nabycia na  wygod- 
nych warunkach willa, oraz słone- 
czne parcele budowiane przy ul. Gro- 
chowskiej (boczna Listopada).  Infor- 
macji udziela na miejscu Dyrekcja Ce- 
gielni Tow. Terenowego, !ub biuro głó- 
wne, pl. Marjacki 101. 10333-2 


PRZEPISYWANIE na maszynie skryptów, 
prac naukowych, podań przyjmuje Bo: 
mańska, Zyblikiewicza 5. 10157-14 


Pierwsza Matopciska Wytw. 
Rad cap ratów 


,„WARRADJI 


iwaw, dancwsia 37. Telelon 38-33 


poleca: 
RADIO- APARATY bisore 
5 cio amp WARPALYRAG ouwodah 


Nadzwyczajna selekcja!!! 

Bardzo łatwy w obsłudza 
Durównuje najprzedniejszym  apurato.u 
zogranicznym. 


CHOROBY WuNERYCZNE i zastarzało 
skórne, neurzstenję seksualną eczy spe- 
cialisła Dr. Foech, Wałowa 13 498 


PIEKARNIA DO WYNAJĘCIA. Dobrze 
prosperująca, z calem urządzeniem i 
zlijentelą, w każdej chwili do odstąpie- 
nia. — Bliższa wiadomość u właściciels 
na miejscu. Roman Henze, Przemyśl, 
Buszkowska l. 2. 10073-10 


YALE zatrzaski do drzwi, kasetki weri- 
heimewskie, kłódki amerykańskie pule- 
ca Pentschnrr. Legionów 37. 10248 1" 


Fa 66 niezawodna pasta od 
s ESTA wygubienia  nagniot- 
ków (od isków) na nogach, brodawuk na 
twarzy i rękach, znana od 40 lat, wy- 
robn aptekarza 


E. SOKALSK. LO w FĘTACH 


uabycia w aptekach lub wprost 
u wyiwórcy. 


vo 


NIEWINNA. 
| — Ależ Janku! Okręt widać na hor, 
zoncic! 


miczny itd.) 50 gr., za wiersz ! - szpalł 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w artvkułach 
100 gr., za wiersz 1- *zpalt. milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej stronie 60 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drcb 
ne ogłoszenia kupno i sprzedaż za słowo 
10 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne + 
uorespondencje 12 gr, prywatne za sło 
wo 12 gr. dla potrzebujących pracy lub 


| 


posady 3 gr, cała atrona ogłoszeniewa 
285 zł. pół strony ogłoszeniowej 150 zł 
cała strona tekstowa 480 zt, całą strona 
pad nagłówkiem (i-sza; 579 zł. QOg!osze 
nia zamiejscowe 30 proc. drozsze — Za 
ogłoszenia w miejscu zasirzeżonem, ogło 
«zenia osobno stojące i bez numeru doł: 
zamy 25 proc Odpowiedzialności za te: 
uihowe druk nie <roetrmsriomv Portu 


przekazów nie bonu.kujeliy L wagas 
Kolumny ogfoszeniowe <a nodzielona tą 


s łamów iszpalti, tekstowe na t łamy 
szpalty! 
PRENUMERATA nle<ter zniee 
/ dostawa na miejsca tub 
przesyjka pocztową : R 
ies dostawy 4 i 
« granicą È? e 


Z diukaruł Spółki Wyuawiuczej: UBODKI I SPOLKA, pod zws. J. PŁUCKHIEUGU, we Lwowie 


Uup TEG Diiia BRŁALANU W? Siłą 


